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Z i n a  M o w s z o w i c z

Z A W I E D Z I O N E  N A D Z IE J E
M ies ią c  s i erp ień  roku Pa ński ego  1933 hy j 

w  histori i  ruchu sjoni styczne go m ies ią cem  b rz e .  

miennym w  w y d a r z e n ia  i w y p a d k i  tej miarv ,  

co  7 -ma W s z e c h ś w ia t o w a  K o n f e r e n c j a  V  .I.Z 0 .  

i X V I I I  K o n g r e s  S i o n i s t r c z m  . Z w ła s z c z a  ten 

ostatni  ściągnął  na s iebie uw ag ę  n i e t . hco tej 

w ie lk ie j  już dziś ro dz iny  sjoni.stycznej, składa­

j ą c e j  się z bl isko 700.000 ludz i  (w skazu j e  na to 

i lość o s ó k t ó r a  w z i ę ł a  udzia ł  w  glosowaniu) ,  

ale pop rost a  ca łego  świata ż y d o w s k i e g o ,  k t ó r y  

dziś Yolens nolens musiał uznać sens i rac ję  

b\ tu tego w i e l k i e g o  n a r o d o w e g o  ruchu odro-* 

d ' e rnowego ,_  jakim jest sjonizm.  I j eżel i  cały 

świat  ż yd owsk i ,  a naw e t  i n i e ż ydowsk i ,  cz eka }  

na d e c y d u ją c e  s łowa  i c z y n y  o w e j  n a j w y ż s z e ’ 

trybuni, parlamentu ż y d o w s k i e g o ,  k t ó r e b y  mia­

ły z a w a ż y ć  na da l s z ych  losach duże j  c z ęśc i  

naszego  narodu, to stało się to naskutek  t ra­

g i c zny ch  oko l i cznoś c i  z e w n ę t r z n y c h  i m oże  w e ­

wnęt rznych ,  ko in c yd e nc ja  k tó r ych  na ło ży ła  na 

X V I I I  K o n g r e s  S j on is t y c zny  specy f i c zn e  i zu­

pełnie w y j ą t k o w e  zadanie.  Jeże l i  E g z e k u t y w a  

Organ iza c j i  S jon is tyczne j  z d e c y d o w a ł a  się na 

zwo tanie  K on g re s u  w  m om en c i e  naprę żen ia  

i w y c z e k i w a n i a  zbaw ien ia ,  to pow in na  łv a 

ona zdać  sob ie  s p r a w ę  z tego,  że t e g o r o c zn y  

K on g re s  po v  inien by ł  b yć  o d p o w i e d z i ą  i to 

k a t ego ryc zn ą  na ca l )  s ze reg  k r z y w d  i n i e sp ra ­

w ied l iwośc i ,  p r z e ś la dow ań  i tortur, jakie  z o s t a ­

li  puszc zone  w  ruch dla za d rę c zen ia  narodu 

ży d o w s k i e go .  A  dziś, gdy  próbujemy ocenić  

K o n  gres  X V I I I  sub spec ie  praeter i t i  tempor i-  — 

d o jd z i em y  do  wniosku,  że K o n g r e s  S jo n i s t y c z ­

ny  sw ego  zadania  nie sp e łn i1

I chcąc jnie chcąc,  nasuwa się pytanie,  d l a ­

c zego  ten K o n g r e s  hv ł  gor s zym d w szys tk i ch  

poprzedn ich,  d la c z e g o  akui  at K o n g r e s  X V I I I  

by ł  tym, któ ry  p o d e rw a ł  św ie tność  t radyc j i  

kong resów  sjonis y c z m  ch, p o w o d u ją c  skrajne  

n i ez adowo l en i e ,  a nawe t  ob urzen ie  szerok ich  

mas s jon i s l ycznych i w o g ó l e  ż ydow sk ic h ,  jakie 

by ły  p o w o d y  tego t rag icznego  nastroju, panu­

jącego  w sali kongr esowe j ,  który w  postac i  d e ­

mona szalał  za kul isami  Kongresu.  Jakum p r a ­

w e m  i cui bono n a jw y żs za  t rybuna ż yd ow s k a  

przekszta łcona została na d ro bn y  kramik,  a mo ­

że i w i e lk i e  hale ta rgowe ,  gdz ie  w ię ks zość  k on ­

g r e s o w a  us i łowała  ubić jak naj i lrantme-jszy in­

teres,  stawia.jąc in teresy  jednej  part j i  ponad 

interes  ca łego  narodu.  Jak ie  p iek ie lne  si łv 

sp rzys ię g ły  się, b y  p o z b a w i ć  rozumu p o l i t y c z ­

nego  nas zy ch p r o w o d y r ó w ,  by  ruch nasz o d ­

r o d z e n i o w y  w y d a ć  na j f as twę  nas-zych w r o g ó w .  

Zamias t  mani festacj i  i cdności  i siły, konso l i ­

dacj i  i k oordynac j i  wszys tk ich  e le m en tów  t w ó r ­

c zych  i k on s t ru k tywnych  pokaza ł  K o n g r e s  S4>- 

n is ty c zny  ca-łemu światu, jakie roz da rc i e  panu­

je w  sz.eregach s jon is lycznych,  jaka jest p r z e ­

paść m iędzy  p r a w e m  a l e w e m  naszern s k r z y ­

dłem, jak w ie lk i  j est  brak dobre j  wol i  w  ru­

chu, k tó ry  się p r z e c i e ż  j edyni e  na niej op r z eć  

pow in i en .

Op tym iśc i  t w i e r d z ą  ( czy ta j  w i ększo ść  kon ­

g re sowa ) ,  że  X V I I I  k o n g r e s  Sj m i s t y c z n y  nie 

mógł  w y p a ś ć  inacze j ,  że  oko l i cznośc i  w y j ą t  to- 

w o  c iężkie,  jak t raged ja  ż .ydów n iem ieck ich  z. 

j edn « i  s trony i mord  A r l o z o r o w a  z drugiej ,  spa ­

ra l i żowały  wszys tk i e  tw ó rc z e  moce ,  z gn ęb i ł y  

poczuc ie  odpow iedz ia lnoś c i ,  zdusi ły  s w ob o dę  

myślenia,  u jarzmi ły  rozum p ra k t yc zn y  i d o tk n ę ­

ły  ś l epotą— zaw sze  bystry w z r o k  naszych pol i-  

ty ków.  W i ę k s z o ś ć  k o n g re s o w a  stała na s tano­

wisku,  że musi nastąpić o c z y s z c z e n i e  a tmos fe ­

ry, zak łó cone j  p r z e z  cien A r l o z o r o w a ,  a,by móc 

pr zystąp ić  do  konkretne j ,  konstruktywne j  pracy .

Zgo ła  odmienne  s tanowisko  zajęła m n ie j ­

szość k on gre sow a.  2 uwag i  na p o w a ż n y  m o ­

ment  i k on ie czność  dania rozw iązania na cały 

s ze re g  p ro b l em ó w  dążyła  do koordynac j i ,  do 

pojednania,  proponując  dla dobra  s j i rawy i o- 

w o cnośc i  obrad  usunięcie z sali c i en ia  A r l o z o ­

r owa,  tego  iabtka n ie z g o dy  i n ienawiśc i ,  i p o ­

zost aw ić  pa lestyńsk ie j  T em id z i e  b ieg  spraw  z m o r ­

dem z w i ą z a A c h ,  uważa jąc  że K on g res  S jon is ly -  

c zny  zwłaszcza ,  gdy  brak jest o c z y  w is ly ch  d o w o ­

dów ,  nie jest p o w o ł a n y  do  za ję c ia  s tanowiska
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w  tej sp raw ie  p r zed  w y r o k i e m  sadu, że  s tano­

w isko ,  p r o p o n o w a n e  p r z e z  więks zość  może  t y l ­

ko  zaszkodz ić  sprawie ,  sugerując  op inję  spo­

łeczną.  Sed- ut p le rumque  f it mai or  pars me- 

jm re m  vicit .

I tak pod znak iem tak zgo ła  odmiennych 

s tanowisk poszed ł  Kongres .  M ó w i ę  poszed ł,  bo 

go  nikt nie p rowadz i ł ,  bo  nie by ło  tej  centra l ­

nej, aut o ry tat ywne j  jednostki ,  k tóraby  sw em  

waźk i em  zdaniem mogła  w pł yn ąć  na p o d n i e co ­

ne um ys ły  i s k i e r ow a ć  o b ra dy  na od p o w i ed n i e  

tory.  Jak  stado b e z  pasterza,  tak b łąkały  się 

c ien ie  d e l e g a t ó w  po w i e ik i ch  salack gmachu  

r e p r e z e n t a c y jn e g o  w  Z łote j  Prad ze ,  a na twa-  - 

r zach  ich ma lo w a ła  się r o zpa cz  i z a ra zem  b e z ­

si lność w o b e c  w y t w o r z o n e j  sytuacj i .  Duża  

część  d e l e g a t ó w  by ła  na w e t  znudzona le n iw e m  

te m p em  Kongresu,  k tóre  zosta ło  s p o w o d o w a n e  

grą  na z w ł o k ę  w ięks zośc i  k ongr esowe j ,  która 

p ro w ad z i ł a  per t raktac je  z prof .  W e i cm a n e m ,  

c e l e m  sk łonienia go do ob j ęc ia  p r e zy d en tu ry  

Organizac j i .  P e r t r ak ta c j e  okaza ły  się b e z c e l o ­

w e  z p o w o d u  c iężk ich  w a ru nk ó w ,  jakie d y k t o ­

w a ł  prof ,  W e ic m a n .  1 k łopoty  o losy fote lu  

p r e z y d e n c k i e g o  t rw a ł y  n iemal  do  ostatniej  c h w i ­

li, do  os tatn iego pos iedzen ia  kongre sowego ,  k i e ­

d y ś m y  się dow iedz i e l i ,  że habemus papam

M im o  to s twi erd z ić  t rzeba ,  że  s p raw a  w y ­

boru  P r e z y d e n t a  na tym K on g re s ie  nie zabrała  

ty l e  uw ag i  i energj i ,  jak to by ło  na kongresach 

poprzed n ich ,  poprostu  nie by ł o  wybo ru,  a z r e s z ­

tą— s p raw a  n iem iecka by ła ważnie jsza .

Dziś już w s z y s c y  w i em y ,  jak sz e roka opi - 

nja spo łe czna p rz y ję ł a  r ezo luc j e  w  sp raw ie  f l ie- 

mieck ie j ,  rezo luc j e  anemiczne ,  z l ekka  po tęp ia ­

jące  w y p a d k i  w  N i em czech .  L e c z  clou tego  

j o r o b l em u  to by ł a  sp ra wa t rans feru i s p ra w a  

układu p o m arań czowego ,  k tóre  narob i ły  tyle  

s łusznego hałasu i w y w o ł a ł y  tak ost ry  protest.  

Z d r o w y  instynkt  szerok ich  mas spo ł e c zn ych  

zrozumia i  kar ygodnosc  i n ieuc zc iwość  p os t ępo ­

w a n ia  naszych c z y n n ik ó w  m ia rod a jn ych ,  k tó re  

już dzisiaj  po  K o n g r e s i e  usiłują w y p r z e ć  się 

tego,  co  z rob i ły ,  z r zuca j ąc  od p o w i e d z i a ln oś ć  za 

uk łady  n i em ieck i e  na p r y w a t n e  o s o b y  i ins ty­

tucje. T e  same jednostki ,  k tóre  na K o n g r e s i e  

S jon is ty czn ym  s łowa nie w y p o w i e d z i a ł y  p r z e ­

c iw k o  układom, sp ostr zeg łsz y  się, jaką n i ed ź ­

w i ed z i ą  pr zys ługę  w y r z ą d z i ł y  ncuuduwd ż y d o w ­

skiemu, za ję ły  zgo ła  odm ienne s tanowisko  na 

Ko n g re s i e  Ż y d o w s k i m  w  G e n e w i e ,  w y p o w i a d a ­

jąc się p r z e c i w k o  układom, d e zaw uu jąc  w  ten  

sposób K on g r e s  S jon is t yczny

I słuszna może  zajść obawa,  że p r z e z  t a ­

kie z a c h o w an i e  się K on g re s u  m oże  c zę ść  j ego 

funkcy j  prze jść  do  kompetenc j i  K o n g r e s u  L y -  

dowsk iego ,  a to be z sp r z ec zn ie  będz ie  p o d e r w a ­

n iem prest ige 'u  K o ng re su  S jon is tycznego .  Do t e ­

go dopuśc ić  nie w o ln o  by ło.  P o  p i e r w s z y m  

kroku następne  idą szybc ie j .  W o l e l i b y ś m y  b y ć  

w  tym w y p a d k u  f a ł s z y w y m i  prorokami .

Ze  spraw  or ga n iz acy jnych  jedną z na j­

wa żn ie js zych ,  jaką  miał  za ła tw ić  K o n g r e s — b y ­

ła s p ra w a  A j e n c j i  Ż y do w s k ie j .  P r a w d ę  mówiąc ,  

pr zes ta ła  ona już w o g ó ł e  b y ć  p rob l em em,  g d y ż  

samo ż y c i e  i d o św ia d czen i e  wyk aza ł o ,  że  part ja 

ta by ł a  meza l jansem,  że  ruchowa s jon is tyczne-  

mu nie p r z y b y ł o  ani łudzi,  którzy miel i  pomóc 

w  o d b u d o w i e  kraju, ani  p i en ięd zy ,  w  kt ór e  t y ­

le pokładano nadz iei  K t o  by ł  w  P r a d z e  C z e ­

skiej  i w idz i a ł  t y c h  17 osób z A jenc j i  Ż y d o w ­

skiej, k t óre  o b r a d o w a ł y  w postaci  K om it e tu  

Adm in is t r acy jn ego ,  a m i e d z y  którymi  by ła  dość 

duża jes zcz e  część  s jonistów,  tego  musiał  o g a r ­

nąć śmiech pusty i t en musiał  s i ę  p rzekonać ,  

że  ta instytucja jest juz n ikomu n iepo tr zebna,  

że  jest już, a lbo za c z y n a  b y ć  fikcją.

C o  może  dać  A j e n c j a  Ż y d o w s k a  w s k a z u ­

je ja sk rawo  budżet ,  jaki został  pre l im inowany 

na następny rok  p ra cy .  C z y  to nie jest z a ­

t r w a ż a j ą c e  ;e ca h  budże t  Organ iz ac j i  Sjoni  

s tyczne j  został  p r e l im in o w a ny  na 175.000 Ł  z 

c z ego  30°o s tanowią  długi. K t o  nie pamięta  U  ch 

czasów,  k i ed y  budżet  O rgan iz a c j i  S jon is tyc zne j  

w ynos i ł  720.000 Ł. C z  y po to nam jest  p o ­

t rzebna A j e n c j a  Ż y d o w s k a ,  b y  r e d u k o w a ć  b u d ­

ż e t y  do  1 4? W s z y s c y  uznali ,  że  nastąpi ł  na j­

w y ż s z y  czas,  a b y  w y p o w i e d z i e ć  u m o w ę  A j e n c j i  

Ż y do w s k ie j ,  i ednakowoź ,  gd y  dosz ło do  r e z o ­

lucji i tu zabrakł o  odwa g i .

P r z y k r o  jest bardzo  pisać o Kon g res ie ,  

k l o r e g o  rezu lta ty  ocen ia  się t y lko  jako  u jemne 

w e  wsz ys tk i ch  k ier i  nkach,  o Kong re s i e ,  k tór y  

usunął od w ł a d z y  p o ł o w ę  ru rk u  s jon istycznego,  

tw o r zą c  t zw.  mała koal ic ję,  składa jącą  się z 

l ewi cy ,  r a d yk a łó w  i g rupy  A  ogó ln ych  sjoni-



stów, o Kongres ie ,  z k tórego  p ierzch ła  r om an ­

tyka i po św ię c e n ie  j e dn eg o  za wszys tk ic h  i 

wszys tk i ch  za j ednego,  o Kong res ie ,  k tó ry  w ł a ­

śc iw ie  nie by ł  K on gre sem ,  a Z ja zdem  jednej  

partj i ,  k tóra  zm onopo l i z ow a ła  wszystko ,  co  o d ­

d ych a  s jonizmem o Kongres i e ,  k tóry będąc  

r ep re z en ta n te m  700.000 s jomstów  w  duże j  c z ę ­

ści  zd radz i ł  in t er es y  sw y c h  w y b o r c ó w ,  o K o n ­

gre s i e ,  k tór y  skurc zy ł  się jakośc iowo,  w y m i e ­

niając w ie lk ą  po l i tykę  o d b u d o w y  na d rob n e  in ­

t er esy  j ednej ,  c z y  drug iej  partj i .

U b l i ż y l i b y śm y  K o n g r e s o w i  S jon is tycznemu.  

g d y b y ś m y  temu ja rm arkow i  prask iemu nadal i  

to miano.

Jesz cze  j eden taki K o n g r e s  —  a nastąpi  

zmier zch  Organ iza c j i  S jonis tyczne j .

A  narn tak t rzeba  świai ła.

JOZEFUV DUL
N a  m a r g i n e s i e  S - e j  f i o r . f e r e n c j i  , ,M ł o d e g o  W . I . Z . O .  ‘

W  dniach  od 5— 7 s ierpnia zebrała, się 

po  raz  ósmy  w  Jose fs thalu pod Pragą  K o n f e ­

renc ja  M ł o d e g o  W . I . Z .O .  D o  urocze j  tej mie j ­

scowośc i  po ło żon e j  w  gó rzy s te j  oko l i cy ,  wś ró d  

w onn e j  z i e len i  d r z e w  i k w i a t ó w  z jechało  się 

20 m łodoc ianych  de le ga t ek  z Aus t i j i ,  Czech,  

B ukow iny ,  Ł o t w y ,  Ang l j i ,  Po lsk i  i Jugos ławj i ,  

a by  wys łuchać  sp raw ozd a n ia  z działa lności  

E g z e k u t y w y  W ie d e ń s k i e j  z j edne j  strony,  z d ru ­

giej  zaś, b' o p r a c o w a ć  plan p r zy sz ł e j  wspó lne j  

p ra cy  i w s k a za ć  m o ż l i w ośc i  rea l i za c j i  ca łeg§  

szeregu p ro b le mów,  które stały się pa ląccmi  

dla cz łonkiń naszej  organizacj i .

8-ma K o n f e r e n c j a  M ł o d e g o  W . I . Z . O .  miała 

trudne zadanie  do  ro związania ,  b ow i em  w o- 

statnim roku w y p ł y n ę ł y  w  or gani zac j i  naszej  n o ­

w e  p rob l emy:  hachszara  i alija, jaknaj rych le j -  

sze ro zw ią za n ie  k tó rych  stało się nakazem c h w i ­

li, z a r ó w n o  z e  w zg lę d u  na po ga rsza ją ce  się z 

dn.a na dz ień  w arunk i  ekonom ic zne  w e  w s z e l ­

kich n iemal  kra jach środk .we,  i wschodni e j  

Europy ,  jako te ż  ze w z g l ę d u  na coraz  bardz ie j  

zm ien ia jące  -się nastaw ien ie  w k ierunku paie- 

s t yn ocen tr yc znym  członkiń M ło d e g o  W . I . Z .O .  

i dążen ie  i ch do  przes ied le ina  się iNadanic tym 

pr ob l emom ko nk re tnych  form real i zac j i  b y ł o  o 

ty le  trudniejsze,  że  K o n fe r enc ja  miała p r z y g o ­

t o w a ć  p e w n e  konkretne  plany, k tóre  micłly być  

p rz ed st aw io ne  j eszcze  7-ej  W s z e c h ś w i a t o w e j  

K o n fe r en c j i  W . I .Z .O . ,  w y z n a c z o n e j  na az ien  

8-go sierpnia w  Pradze ,  ce lem wspó lne j  ich r e ­
al izacj i .

Jako  organizac ja  m ło dz ie ży  z natury r z e ­

czy bardz ie j  r ewo lucy jna ,  z d a w a ł y ś m y  sobie 

s p r a w ę  z tego.  że  w p r o w a d z e n i e  i ob rona  n o ­

w y c h  p r o b l e m ó w  na forum W s z e c h ś w i a t o w e j  

K on f e r e n c j i  W . I . Z . O  nie będz ie  rz e c z ą  ła twą 

z e  wzg l ędu  na bardz ie j  k o n s e r w a t y w n e  nasta­

w i e n i e  k i e r o w n i c z y c h  osobistośc i  w  Organizac j i -  

M a i c e ,  n iemnie j  j ednak p o w a g a  chwi l i  i ż y c i o ­

w a  kon ie czność  zna lez ien ia  w y jś c ia  z w y t w o ­

rzone j  sy tuac ji  sprawi ły ,  że  de le gatk i  K o n f e r e n ­

cj i  M ł o d e g o  W . I . Z . O .  z całą powagą,  godną  

osób ś w ia d o m y c h  celu,  odniosły się do  obrad,  

co zna l az ł o  w y r a z  w  rezo luc jach Ko n fe ren c j i .

Jak już nadmieniłam,  punktem ce n t i a ln y m  

w  obradach naszej  K o n f e r e n c j i  bv ł  prob lem 

ha chsza ry  i aliji, i d la te go  też  odnośnie  tego 

p i e r w s z e g o  E g z e k u t y w a  W . I . Z . O .  w  L o n d y n i e  

zakomunikowa ła  K o n f e r e n c j i  M ło d e g o  W . I . Z . O .  

przez  swfą p r z ed s ta w i c i e l k ę  p| Dr. M ar tę  Hof fman,  

iż p ro w ad z i  pe r t r ak tac j e  z pi. B. Lokere in ,  ja­

ko c z ł onk i em  E g z e k u t y w y  A j e n c j i  Ż y d o w s k i e j ,  

k tór y  proponu je  w e j ś c i e  w  kontakt  z o r g an i ­

zac ją  , ,Hecha luc" ,  która z ko le i  ma s tw o r zy ć  

autonomiczne  g ru py  (punk ty  hachszary ) ,  r ek ru ­

tujące się z członkiń M ł o d e g o  W  I .Z .O .  w  ra­

mach s w v c h  p la ców ek  hachsza rowych .

Konferenc je .  M ł o d e g o  W . I . Z . O .  j e d n a k o ­

w o ż  stanęła na stanowisku,  że jako organizac ja  

m i ę d z y f r a k c y jn a  i f em in is t yczna nie może  się 

w ią za ć  z żadną mi eszaną organizac ją  ch a lucową  

z j edne j  st rony,  z drug ie j  zaś nie wo ln o  jej 

i d eo l og i c zn ie  łą c zy ć  się z j edną o rganizac ją  cha-



l u c o w ą  (np. w  Po lsce  i w  Rumunj i  i stnieją 4 

o rgan izac j e  cha lucowe :  B r i t - T ru m p e id o r ,  Cha- 

luc-Mi zrach i ,  Chaluc -K la l -C . j on i ,  Chaluc-K la l i ) ,  

g d y ż  o znacza łoby  to teror  i n ielojalność w o b e c  

swo ich  członkiń.  D la t ego  t e ż  K o n fe r enc ja  M ł o ­

d eg o  W . I . Z  O  by ła zmuszona p ro j ek t  E g z e k u ­

t y w y  W . I . Z . O .  odrzucić ,  u ch wa la ją c  zasadniczo  

tw o r z e n i e  w łasnych p l a c ó w e k  hachszary ,  a tam, 

gdz ie  tego  za jd z i e  pot r zeba  w  porozu mien iu  z 

w szy s tk iem i  organi zac jami  cha lucowemi ,  p r z y -  

c ze m  w tym ostatnim w y p a d k u  organ izac je  

ch a lucow e z o b o w ią z a n e  są do  p ropo rc j ona ln e ­

go  podz iału  c e r t y f i k a t ó w  cz ł onkin iom M ł o d e g i  

W . I .Z .O . ,  k tó re  hachszarę  cha lucową  przesz ły  

Z e  sp rawą  hachszary  w ią za ła  się ściśle 

s prawa ali j i  o raz  sprawa urządzania  cz łonkiń 

M ł o d e g o  W . I . Z . O . ,  p r z y b y w a j ą c y c h  do  P a l e s t y ­

ny.  Zw ła s zc za  sp ra w a  m o ż b w o ś c i  u rządzenia  się 

n as zych  c z ł o n k i ń ' w  Pa l es t yn ie  stała się j ednym 

z  pa l ą c y c h  p ro b l em ów ,  g d y ż  jak się okaza ło  na 

po ds ta w ie  k o r esp o nd en cy j  z Pa l es t yny  c z ł onk i ­

nie M ł o d e g o  W . I . Z .O .  n ie ty lko  nie zna jdują 

m ora lnego  popar c ia  w  or gani za c j i  W . I . Z .O .  w  

Pa les tyn ie ,  ale W . I .Z .O .  nie okaza ło  dla swoi ch  

m ło dszych  sióstr ani krz ty  za inte resowania ,  co 

obudz i ło  w  to w a r z y s z ka c h  g o r y c z  i z n i e c h ę c e ­

nie z j ednej  strony,  a z arug ie j  s p o w o d o w a ł o  

agi tację p r z e c iw k o  organizac j i  w  Ganic ie .  i 

A b y  n ap raw ić  ten is tn ie jący  stan r zeczy ,  

K o n f e r e n c j a  M ł o d e g o  W . I . Z  O.  uchwal i ła  z w r ó ­

cić się z aps l em  do  E g z e k u t y w y  W. I .Z .O. ,  a by  

się p rz ychy ln ie j  odnios ła  do  p r z y j e ż d ż a j ą c y c h  

cz łonkiń  M ł o d e g o  W. I .Z .O. ,  pr zy jmując  ,e do 

insty tucyj  W . I .Z .O .  w  Pa les tyn ie ,  secundo u c h w a ­

liła bu d o w ę  „C en trum  M ł o d e g o  W . I . Z . O . ” w  P a ­

lestynie,  k tó re by  z j ednei  s trony  umoż l iw ia ł o  

cz łonk in iom M ł o d e g o  W . I .Z .O .  p o b y t  14-dnio- 

w y  w  i y m  domu, z drug iej  st rony , by dać  m o ­

ż l iwośc i  p ra c y  zo rga n iz owane j  na zasadach k o ­

o p e r a t y w n y ch .

Zda j ąc  sobie sp ra wę,  iż  b u d o w a  tak ie go  

domu zw ią zana  iest z w i e lk i em i  funduszami,  

K o n f e r e n c j a  zgodz i ła  się na to, iż na najbl i ższe 

2 lata bę dą  w yn a ję te  2 — 3 poko je  ( o p i e k o w a ć  

się tym  bę dz i e  M ło de  W. I .Z .O .  w  T e l - A w i w i e ) ,  

gdz ie  t o w a r z y s z k i  nasze zna jdą  schron p o d ­

czas  p i e r w s z y c h  dni pobytu w  n o w y m  kraju. 

W  zw ią zku  z budow'ą tego domu, Kon fe r en c ja

M ł o d e g o  W  I .Z.O.  uchwal i ła  wszystk ie  zbiórk-ł 

p i en ię żn e  ( za  w y j ą t k i e m  zb io r ek  na K ,  K .  L . )  

ob róc ić  na b u d o w ę  tego  domu, j ako i eż  s p r z e ­

d a w a ć  ceg ie łk i  p r z y  każde j  okaz j i  w  c iągu na j­

b l i żs zych d w u ch  lat. Jest r z e c z ą  o czyw is tą ,  że 

rea l i zacja t ego  planu p o t rw a  dość  długo, j edna­

k o w o ż  w a ż n e m  jest to, ż e  został  dokonany 

p i e r w s z y  krok w tym kierunku.

Dość  s z e roko  w r e s z c i e  b y ł y  om aw ian e  

m e t o d y  śc iśle jsze j  w s p ó ł p r a c y  or gan izacy jne j  

M ł o d e g o  W. I.Z. '©.  i W . I .Z .O .  i na w n io sek  

E g z e k u t y w y  W. I .Z .O .  z.ostała zmien iona  nazw a  

naszej  centra lne j  o r g an iz a c j ’ w  W ied n iu  z Kon -  

t inentalbund Zion.  M ae d c h e n v e r e in i g u n ge n  (Ju- 

g en d -O eze rna t  der  w . I .Z.O. )  na „ J u n g - W . I . Z . O , ”  

Zmiana  n azw y ,  mani fes tująca  ścisłą p r z y n a l e ż ­

ność M ł o d e g o  W . I .Z .O .  do  W s z e c h ś w ia t o w e  j 

O rgan izac j i  W. I . Z .O . ,  zmusiła K o n f e r e n c j ę  M ł o ­

d eg o  W . I .Z .O .  do  ustalenia śtTsłych form o rg a ­

n izac y jnych  w  stosunku do Organ iza c j i -Matk i .  

D la tego  też p r z y w i t a ć  na l eż y  fakt, ze M ło d e  

W.  I. Z. O., w y k up u ją c  op łatę organ izac y jną  

W . I . Z .O  , będzSe od tej  p o r y  miała p r a w o  do 

w y s y łan ia  swoi ch  d e l e ga te k  na W s ze c h ś w ia t o ­

w ą  K o n f e r e n c j ę  W. I .Z .O. ,  co  da^nam możność  

w y w i e r a n i a  w p ł y w u  na b ie g  prac  organizacj i^ 

matki.

S kon s ta t ow ać  trzeba , że  K o n f e r e n c j a  M ło -  

d ' ^ 3  W . I .Z .O .  vz Jose fsthalu  by ła  h is to r yc zn ym  

momentem wr d'z!ejach nasze j  organizac j i  z a ­

r ó w n o  p r z e z  pog łęb ien i e  ideo log j i .  jako też 

pr ze z  inow'acje charak teru organ izac y jnego .  

8-mą K o n f e r e n c j ę  M ł o d e g o  W . I .Z .O .  uznać  na­

leży  za w y b i tn i e  tw ó r c z ą  dla k on s t ruk tyw n ych  

prac naszej  organizac j i  w  najb l i ższe j  przysz łośc i .

W r e s z c i e  podkreś l i ć  t rzeba,  że do  tak o- 

wocn\ ch obrad nasze j .  K o n f e r e n c j i  n iemało  

p r z y c z y n i ł  się urok o toczen ia ,  w  jak iem K o n ­

ferenc ja  ta się o d n vw a ła .  Długo le tn ia  i zas łu­

żona op i ekunka  M ł o d e g o  W. I  Z .O .  p. Dr.  M a r ja  

Po l lakowa ,  która gości ła w s z y s tk i e  de le ga tk i  u 

s iebie okaza ła  taki bezm iar  serca  i go śc inno ­

ści, że  każde j  z nas z d a w a ło  się, iż jest w  

swoim domu rodz innym,  pod sk rzyd łam i  matki,  

z którą j es teśmy z w ią z a n e  organiczn ie  pr z e z  

n i e r o z e r w a ln y  w ę z e ł  w s p ó l n e 1 i świę te j  idei  

o d b u d ow y  Pa le s tyny .  M,
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M o z e s

P r a c a
-i

Na marginesie I Kibucu Cenlral
I  z n ó w  się s p o t y k am y  na te r en ie  w s p ó l ­

nej p ra cy .  ' P r z y s t ę p u j e m y  do niej z zapałem,  
o ż y w i o n e  n o w ą  falą entuzjazmu.  Długa  p r z e r w a  
w a k ac y jn a  nie by ła  dla nas j a ł o w y m  w y p o ­
czynkiem,  l e c z  twó rc zo śc ią  radosną,  opar t ą  aa 
r e a ln y c h  faktach

P r z y s t ę p u j e m y  teraz  do p ia cy ,  o ż y w i o n e  
d uchem K o n f e r e n c j i  M ł o d e g o  W . I . Z .O .  w  Jo- 
sefsthalu, która  p o zwo l i ł a  nam spo j rzeć  ret ro 
s p e k t y w n i e  na całokształ t  naszej  .pracy  i w y ­
zn a c z y ć  drogi ,  d o  któ ry ch  obecn ie  k ro c z y c  m a ­
my.  R e zo lu c j e  p r z y j ę t e  na tej K o n f e r e n c j i  są 
ź r ód ł e m  naszej  energj i ,  są bodźcem  w  k ie ru n ­
ku re a l i z ow an ia  naszych  haseł.  R e zo lu c je  p r z y ­
jęte na K o n f e r e n c j i  M ł o d e g o  W . I . Z . O .  w y k a z a ­
ły  z r o zum ie n ie  nas z l i  sytuacj i  po l i ty czne j  i e k o ­
nomic zne j  i naszą do jrza łość  w o b e c  p roo lemu  
ży c ia  pa les tyńsk ie go .

Zas tę py  cz łonkiń M ł o d e g o  W . I . Z . O .  są już 
p r z y g o t o w a n e  do  rea lne j  pracy ,  t e r az  nadszedł  
już czas, ż e b y  tę p racę  o r ga n i z o w a ć .  Te w s z y s t ­
kie  war unk i  s tw o r zy ł  nasz k ibuc w  Goc ł aw iu ,  
k tóry  już pracuje  3 miesiące .

Jest  to hachszara  ogr odn ic zo- ro lna .  16-cie 
d z ie w c zą t  z r ó żn y c h  miast Kong resó wk i ,  m i e ­
d z y  niemi  4 uc iek in i erk i  z  N i em iec ,  za m ies zka ­
ły wspó lnie ,  a b y  n au cz yć  się p r a c o w a ć  f i z y c z ­
nie, a b y  stać się j ednostką  p ro d u k ty w n ą ,  sa ­
mowystarc za lną ,  a b y  pog łę b i ć  swoj ą  w i e d z ę  ju­
da is ty czną i nauc zyć  się j ę z yk a  hebrajskiego .  
S tw o r zy l i śm y  n o w ą  p l a c ó w k ę  hachszarową ,  ab y  
w y k a z a ć ,  że  młodz ież ,  p r z y g o t o w u ją c a  się do 
w y e m i g r o w a n i a  do  Pa les t yny ,  n iekoni eczn i e  
musi prze jść  całą gehennę.  J es t e śm y  p r ze c ie ż  
ludźmi  kultui a inymi  p r z y z w y c z a j o n y m i  do  h ig jeny  
i do  t ego  minimum potrzeb ,  jakie nam ta -uitura

C x y  z n o w u
Dzik ie  p o m ys ł y  ;n a  c z a s e m  rr ój naród. 

W p a a i o  raz naszym p rao j com  do  g ł o w y ,  by 

w y b u d o w a ć  sob ie  w i e ż ę  i zbl i żyć  się w ten 

sposób  do Pana Boga.  W  swe j  p ys z e  (a lbo 

n azw i jm y  to poprostu  „hucpą" , ;  buntowal i  się 

przeć  wko temu. że B ó g  j est  da leko  o d  nich 

i wybral i  d r o g ę  zupełn ie  mylną , —  bo  u w a ż a ­

li, że w y s o k a  wieża  zb l i ży  ich do  mieszkania  

B o ż e g o .  Bóg ,  chcąc ukarać ich pychę ,  p o m i e ­

szał im ję zyk i  i musiel i  nasi p r zod k ow ie ,  chcąc

i

r e k i n a
M ło d eg o  W .I.Z .O  w Warszawne

narzuci ła.  C z y  na hachszar ze  t r zeba  się ’ t ego  
w szy s tk i e g o  w y r z e c ?  N asz  k ibuc  w  G oc ł a w iu  
wykaza ł ,  ż e  tak nie jest. i '

N a s z e  cna luck i d o w io d ł y  nam, że mimo 
c iężk ie j  p r a c y  10 i pó ł  goclz. dz iennie ,  p r z y  
d ob re j  Oi^ganizacji można m ieszkać  czysto,  
u c zyć  się, rmeć doskonał y  humor  i kw i tnące  
z d row ie .  T o  jest p r z e c i e ż  początek  naszej  p ra ­
cy,  mamy nadz ie ję ,  że w  p rzysz ł ośc i  będz ie  tc. 
w s z y s tk o  l epsęe  doskonalsze .

P isa łam już w  jednym z pop r z ed n i ch  nu­
m e r ó w  naszego  mies i ęc zn ika  o P ludze  z a w o d o ­
w e j  po ł ąc zone j  ze  szko łą  go spodars twa  d o m o ­
w e g o .  Z  r ó żn y ch  w z g l ę d ó w  nie m o g ły śm y  jej 
uruchomić  w  z a p o w i e d z i a n y m  czasie,  ale p r o ­
jekt  ten już się kon kre ty zu je  i w  krótk im c z a ­
s ie zostanie z r ea l i zo wany .

i
T a k  w y g l ą d a  nasza p i a c a  w  Galuc ie ,  ale 

to n ie jest j e szc ze  wszy s tk o .  N i e t v l k o  na h a ­
chszarze  k o ń c z y  się nasza praca.  C ó ż  się dz iać 
b ęd z i e  z naszą koleżanką,  g d y  już p r z e ro b i  ha- 
chszarę,  dostanie  ce r ty f ikat  i p r z y je d z ic  do  P a ­
le s t yny?  D o  kogo  t r zeba  się z v . r ó c ić ?  Jak od-  
razu zna leźć  pracę. '1 G d z i e  p r z e n oc o w a ć ,  gdz i e  
z ł o ż y ć  sw o ją  wa l i zkę  w  p i e r w s z y c h  ki lku dniach 
c z y  ty godn ia ch?  N a  to w s z y s tk o  jest j edna 
ty lko od p ow i ed ź :  musimy m ie ć  swo je  lokum. 
Do m dla cha lucek M ł o d e g o  W . I . Z .O .  A  dom 
ten w in r i ś m y  z  w łasnych  funduszów  w y b u d o ­
w ać .  M ło d e  W  I .Z .O.  ca łe go  św ia ta  buduje  so­
b ie  dom  w  E r e c  dla sw o ic h  chalucek!

Z w r a c a m y  się z ape l em do  wszy s tk ich  
naszych  grup  o g o rą ce  p op a rc ie  tego  pro jektu  
i z m ob i l i z owan ie  całej  en erg i i  d la  ry ch ł ego  
u izeczvv\ istnienia tej n o w o - p r o k l a m o w a n e j  akcj i ,

W i  e ż a  B a b ę  1?
nie chcąc,  zan iechać  w zn ios łe j  b u dow y ,  bo  me 

ro zumie l i  się m i ę d z y  sobą.

W i e l e ,  w ie le  setek lat rniuęto ,od t e g o  

czasur. .. i nasz naród,  z n ow u  zapragnął  b u d o ­

w a : ,  ale już nie w i e ż ę  Babe l ,  ty lko  o j c z y z n ę  

swą.

T a k  jak tamta  ich praca, miała w sob ie  

w ie l e  śm ie s zn os te k  i w praw ia ło  nas p o t o m k ó w  

w d obry  humor ,  tak ta n o w a  praca jest dla 

nas, p o w a ż n e m  ś w i ę t e m  p r z e d s i ę w z i ę c i e m  zbu-
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d z o n e g o  narodu.  R o z s y p a n e  po  ca łym świec ie  

dzieci ,  z b . e g a j ą ,  sie, by  podnieść ,  zbudzić  do  

życ ia  swą Matkę .  Zachodz i ła  obaw a ,  że  Matka 

nie r o zLm fe  ich g fosu,  ich r ó ż n o r od n y ch  j ę z y ­

ków.  —  Zrozumia ły  to dzieci ,  że  j e o n y m  j ę z y ­

k iem musza  do  swej  matki  p r z em aw ia ć ,  

chcąc  o d b u d o w a ć  swą  chatkę,  muszą  się r o ­

z u m ie ć  m ię d zy  sobą. I o to  dz iec i  w y c h o w a n e  

w ró żn yc h  warunkach n a r o d o w y c h  i w różnych 

ję zykach,  zaczyna ją  m ó w i ć  j e d n y m  j ę z y k ;e m  —  

j ę z y k i e m  sw ych  p rao j ców ,  Ję zyk  ten uważany 

d o t y ch czas  za m ar tw y  ( j ę zyk  modl i tw ) ,  zbudz i ­

li z o d w i e c z n e g o  l e targu i powoła l i  g o  do  ż y ­

cia. Ż y j e  teraz, a ż y w o t n o ś ć  j e g o  j est m o ż e  

si lniejszą,  od  ż y w o tn o ś c i  innych j ę z y k ó w ,  bo 

rośnie,  w z b o g a c a  się w coraz  w iększą  i lość 

w y r a z ó w  G łę bok i  j e g o  i p o w a ż n y  glos, o d p o ­

wiada  już o jc zy źn i e  r i i szej ,  z wszystk ich  za ką t ­

k ó w  świata „H ine jnu" .
A  w ięc  to nam narazie nie grozi ,  j ę z yk  

m a m y ,  po tr a f im y  się nim p o r o z u m ie ć  ze sobą.  

A l e  czy napra w d ę  się r o z u m i e m y ?  C zy  nie ma 

m i ę d t y  n/imi r c z d ź w i ę k ó w ,  n i e z g o d y  i n i e z r o ­

zum ien ia?  Czy  nasz naród,  l o z p o l i t y k o w a n y  i 

nie u m ie ją cy  się p o d p o r z ą d k o w a ć  jedne j  w ła ­

dzy,  potrafi  wsDo lnemi  si łami, z b u d o w a ć  swą 

c h a tkę ? *  T o  już chyba  teraz m e  je s t  sp rawką 

B o ga .  N asze  zam ie s zan i e  teraz j es t  świę te  i

po.winno się Bogu podobać ,  teraz chyba  nie 

pom iesza ł  nam Pan B ó g  j ę z y k ó w  i u m ys ł ó w ,  

b y  nasza o j c z y zn a  stała się ,Er ec  bąbe l '1 ( z i e ­

mią p o m i e s z a n ą /

Ct.atkę sw ą  t u d u j e m y l !  K a żdy  ma p r z y ­

n ieść swą  c e g i e ł k ę  i wst aw ić  we  wsk& za nem 

mie jscu Nie  p r z y n o ś m y  ceg i e ł ek  p o m a l o w a ­

nych już w p e w n e  w y b r a n e  przez p o s z c z e g ó l ­

ne  grupy  ko l ory .  Budu jm y  chatkę  w z g o d z i e  

wsp i era ją c  się i p o m a g a n o  wza je m n ie .  A  gdy  

iuż tę chatkę  m ie ć  b ę d z i e m y ,  p o m y ś l i m y  o k o ­

lorze, na iaki śc iany  będą p o m a lo w a n e ,  Czy  

ten ko lor  jest  już teraz istotną rz eczą  —  ę d y  

chatki j es zcz e  n ie ma?

 , Czy  takie  nie is to tne  i u b o c zn e  sprawy  m a ­

ją nas teraz rozb i jać  i s twarzać  takie si lne 

r o za zw ię k i  m i ęd z y  braćmi ,  którzy p r z e c e ż  do  

j e d n e g o  celu dążą?

O  m a i  O jc zy zn a  nasza nie b ę d z i e  z n o w u  
W i e ż ą  Babel !

I
Tak i e  św i ę te  w ie lk ie  dz ie ło  nie m o ż e  u- 

paść wskutek  n i ep o ro z u m ie n ia  i waśni m i ę ­

dzy pracu jącymi .  P o s t a r a j m y  się z r o z u m ie ć  i 

w y b a c z a ć  sob ie  Wide ,  a cel nasz świę t y  o s i ą ­

g n i em y .

Saba Unterricht 

R zes zó w .

F E L J E T O N

P O M I D O R Y
G od z in a  10 rano. S łońce  mocno p ra ż y  

nad o g r o d e m  naszego  dz iedz ica ,  Z-daleka w i ­

dać  równe ,  d ługie  r z ę d y  pa l i k ó w — to pomidory .  

O b o k  u j rz yc i e  jakieś ku z i em i  poc hy lone  

g rzb ie t y ,  h r o n z o w e  r ę c e  i nog i— to K buc ,,S a ­

ra " ,  hachszai  a M ł o d e g o  W . I . Z .O .  O d  czasu do 

czasu prostu je się j i kaś  postać,  by po t rz e ć  

zbo la ły  od nachy len ia  krzyż,  i w t e d y  z pod ja­

snej  chusteczk i  w y c h y l a  się opa lona i t rochę  

o sm olona  na z ie l ono  twarz .  T a  w z dy c h a ,  tamta  

postękuje ,  indagując  c iąg le  b iedną  Mimi ,  która  

m a z ega r ek :  „ M i m i  w i e s p a e t ? "  (M im i  jest

me mką ,  nie r ozum ie  po  polsku),  ta zaś z godną 

p o d z i w u  c i e rp l i wośc ią  o d p o w i a d a  co p ięć  minut: 

„ F u e n f  M inu te n  nach zehn,  zehn Minuten nach

zelm,  v i e r te l  e l f "  i t. d. A c h ,  kied< ż nastąpi  

ta upragniona dwunas ta  godzina.. .

Jedna z ko le żanek 'og ląda sw e  pa lce  i pa- 

znogc ie ,  p o k r y t e  grubą skorupą ziemi , o b l e p i o ­

ne  sok iem p o m id o r o w y m  i wspom ina  d a w n e  

czasy,  k i ed y  to j e szcze  miała m an icu row an e  

paznokie tk i .  Z  west chn i en ie m  p r z ec i e ra  r ę k ą  

spoconą twa rz ,  na której ,  o dz iwo !  ukazuje  się 

p i ęć  z ie lonych smug. W s zy s tk i e  w y b u ch a ją  g ł o ­

śnym ś imechem.  Nastró j  staje się w es o ł y ,  sło- 

w i c z e k  K ib u c u  za c z y n a  śp iewać ,  a resz ta r a ź ­

no  wtó ru je .  Z d z i w i o n e  p o m id o r y  słuchają h e ­

bra jsk ich  s łów.  A l e  oto p i osenka  milknie.  J e d ­

na z d z i e w c z ą t  mówi ,  że jest strasznie głodna,  

res z ta  l e ż  z jad łaby  coś z w i e lk im  apet y t em ,
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Pr  Ł.%. chodz i  drugą  p iękny i ;ai  uy Szul im, o z d o ­

ba  Hecha lu cu  M iz rach ,  , ,Szul im, masz  ch l e b ? "  

Szul im w y c i ą g a  brudną ręką  z k ieszen i  obszar ­

p anych  spodni  gruby  kaw a ł  cz a rn eg o  ' chieba . 

W szys tk ie  drą  się o kęs.

Już w  pó ł  do  dwunaste j .  C h yb a  ta 

dwunasta  n igdy  me  nastąpi  A l e  pst! p r a ­

c o w a ć  pi lnie, zb l i ża się ogrodnik .  W y ja śn ia  

coś f a c h o w o  i d ługo  Mimi  po  polsku. Panna 

M im  rezo lutn ie  o d p ow ia da :  ,,Du hast ein

gesundes  H e r z ,  red  zu mir  ', usłużne ko le żank i  

t łomaczą  j emu jej p i e r w s z e  s łowa.  O g ro dn ik

jest mocno  z d z W l o l i y  tl osk l iwcśc i ą  o j ego ski  ce 

Już! Już p i ę ć  m.nul do  dwunaste j ,  jiYż; 

cz te ry ,  już dw ie ,  j e s zc ze  pół  minuty,  nar eszc ie  

dwunasta !  W szys tk i e  prostu ją  się i sp ieszą  na 

obiad.  W  domu następuje  s zo row an ie  rąk  p r o s z ­

k iem,  szczotką , kamien iem i myd łem .  Śc ierk i ,  

rę c zn ik i  stają się z ie lone ,  w y l e w a  się ki lka mi 

sek  z ie lone j  w o d y .  Już  b rak  c ierp l iwośc i .  Z  nie-  

d om y tem i  r ę k o m a  rzuca  się wszy s tk o  na ch leb  

i zupę.

C y p o r a  R o zenb a um  

K ib u c  „ S a r a " ,  G o c ła w

r*

Opłaca jc .e  punktualnie składki cz łonkowskie!

R e z o lu c je  8 -e i  K o n f e r e n c j i  M ł o d e g o  W.I.Z.O.
1. Pos i e d z e n i e  r o zs zer zone j  E g z e k u t y w y  

K .  B., k tóre  o d b y ł o  się w  Jose fs tha lu  C. S. 

R  od  5— 7 s ierpnia  33 r., b iorąc  pod u w a gę  

c iężk ie  e k onom ic zn e  warunki ,  k tóre  un i e m oż l i ­

w i ły  o d b y c i e  K o n f e r e n c j i  K .  B., nosi  c ha ra k ­

ter 8-ej K o n f e r e n c j i  K .  B. i spełnia jej funkcje.

2. 8-a K o n f e r e n c j a  pod k reś la  ponad ir ak -  

c y jny  charakter  swo je j  całej  organizac j i  i 

w sz ys tk i ch  grup, po zw a la  j ednak  sw o im  c z ł o n ­

kiniom za jm ow ać  się po l i tyką ,  z w a ru n k i em  je ­

dnak, że  w  samej  or gan izac j i  nie w o l n o  im 

u pra w ia ć  agi tacj i  po l i ty czne j .

Organizacja.
I

3. 8-a K o n f e r e n c j a  postanaw ia  n a z w ę  s w o ­

jej organizac j i  , ,Kont inenta lbund  z i om st i scher  

M a e d c h e n v e r e i n i g u n g e n  - J u ge n d d e z e r n a t  der  

W . I .Z .O . ' *  zm ien ić  i od  teraz  przy jąć nazw ę  

, ,Jung -W . l .Z .O  ", ażeby w  ten sposób z a d o ­

kum en tować  swoją  p r z yna le żność  do  S jon is ty -  

cz ne j  K o b i e c e j  Ś w i a t o w e j  Orgamz.ac . i  W . I . Z .O .

4. 8-a Ko n f e r e n c j a  Ml .  W. I  Z .O  żąda od 

7-ej Kon fe r en c j i  W . I .Z .O .  p r z ed s ta w ic i e ls tw a  M  

ty .Z..0. na K on f e r e n c j a ch  W . I . Z .O .  z m ie j s cem  

i p r a w em  głosu; i lość de l ega tek  musi o d p o ­

w i a d a ć  i lości  cz łonkiń  Ml.  W  1 .Z.0

5. 8-a K o n f e r e n c j a  Mł .  W . I . Z . O .  p o le ca  

■wszystkim swoim  grupom dbać  o t o ,  a ż e b y  Mł-

W . I . Z .O .  w  za rządach grup W . I . Z  0 ,  miało 

p r z ed s ta w ic i e lk i  z p r a w e m  głosu i z drugiej  

strony,  a ż eb y  j edna p rz eds taw ic ie lka  m ie js co ­

w e !  g rupy  V! I .Z .O .  należa ła do  k i e r ow n ic tw a  

Ml .  W . I . Z . O  i brała udział  w  jego  p o s i e d z e ­

niach.

6. 8-a K o n f e r e n c j a  Ml .  W . I . Z . O ,  s t w i e r ­

dza  z z i d ow c ie n je m ,  że* f ed e rac j a  W . I Z . O .  

B u k o w in y  1 0 jej  wpływów/ s tawia  do  d y s p o ­

zyc j i  fundus zow i  Kjeren-H^ć-hjcbayfth i Al i i i  

przy grupach  Mł .  W . I . Z . O ,  i wyraż.a nadzieję,  

ż e  ten c z y n  /.najdzie .naś ladownic two w  innych 

grupach W. I .Z .O .

7. 8-a K o n f e r e n c j a  Ml  W . I . Z .O .  składa 

p o d z i ę k o w a n i e  Centra l i  M l .  W . I  Z .O.  w  W i e d ­

niu za w y d a w n i c t w o  „R u n d s ch r e ib e n  i s t w i e r ­

d za s z  z a d o w o l en i em  w y n i k i  poz iom tego  pisma, 

sz.czególniej  w  ostatnim roku. K o n f e r e n c j a  j e d ­

nak chc ia łaby ,  a ż e b y  z e w n ę t r zn a  forma tego 

pisma by ł a  l epsza,  tak, a ż eb y  je ino/.na było 

k o l p o r t o w a ć  w  s zerok i ch  k o b i e c y c h  kołach 

sjonistyczny ch

Hachszara i Alija.
8. Z p o w o d u  ro s n ą ce g o  coraz  bardz ie j  

pa le s t y no cen t r y c zn eg o  nas taw ien i a  naszej  O r ­

ganizacj i ,  jakoteż  z p o w o d u  t r ag ic znych g o ­

sp od a rc zy c h  i e k on o m ic zn ych  w a r u n k ó w  w  srod-
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k ow e j  i w sc hodni e j  Europ ie ,  żąda 8-a  K o n f e ­

r enc ja  Ml .  W . I . Z . O .  s tw o r z en ia  moż l iwośc i  i- 

migracj i  d la swo i ch  cz łonkiń do  P a l e s t y n y  w  

f o rm ie  w ła sn y ch  ce r t y f ikat ów .  A b y  młodz ież  

w i z o w s k ą ' z a c h o w a ć  w  jej ponadfrakoy  jnem 

charak terze,  w z y w a  8-a  K o n f e r en c j a  M l .  W . I . Z .O .  

7-ą K o n f e r e n c j ę  W . I . Z . O .  do  na łożen ia  o b o ­

w ią zku  na w szys tk ie  g rupy  i f e d e ra c j e  W . I . Z . O .  

tw o r z e n i a  własnych  p l a có w ek  hachszary  dla 

Ml .  W'.I  Z.O. ,  które też  będ ą  pods tawą  dla o- 

s iągnięc ia  w łasn ych  c e r t y f i ka t ó w  w i zow sk i c h  

i to w  następujące j  formie:

a)  K ib u c e  rolne

b)  P ług i  miejskie

c )  in d yw idu a ln e  hachszary .

9. W  zw ią zku  z pr o jekt em  W . I . Z .O . ,  aby  

M l  W . I . Z . O .  o d b y w a ł o  hachsza rę  w  ramach 

H echa lu cu ,  pr zy pomina  8-a  K o n f e r e n c j a  Ml.  

W . I  Z .O .  um ow ę ,  z a w a r t ą  w  r. 1931 m iędzy  

k i e r o w n i c t w e m  Ml .  W . I . Z .O .  a Hechalucem ,  i 

pr oponu je  o d b y w a n i e  hachszary  swoi ch c z ło n ­

kiń w e  wsz\ stkich or gan izac j ach  c h a lu c o w y c h  

w  tym ty lko  w y p ad k u ,  k iedy  będą tego  w y  

magać  m i e j s c o w e  warunki .  D la  tak w y s z k o l o ­

n ych  cha lucek  żąda Ml,  W . I . Z . O .  s p r a w i e d l i ­

w e g o  uw zg lę d n i en ia  p r z y  podz ia le  c e r t y f i k a t ów  

pr z e z  zw ią zk i  cha lu co we.  8-a K o n f e r e n c j a  

podkreś la  z całą s ta n owczośc ią  koni ec zność  

s tw o r z en ia  hachsza ry  M l .  W . I . Z . O .

10. A ż e b y  ruch ha chsza ry  M b  W . I . Z .O .  

s ce n tr a l i z ować ,  pos tan aw ia  8-a K o n f e r e n c j a  M l  

W . I . Z . O .  s tw o r z y ć  w  W i e d n iu  p r z y  Central i  

M ł o d e g o  W  I .Z .O.  resor t  dla sp ra w  hachsza ry  

i A l i j i .
11. 8-a Ko n f e r e n c j a  Ml.  W . I . Z .O .  w z y w a  

7-ą K o n f e r e n c j ę  ' W . I .Z .O. ,  w  myś l  uchwa ły  r e ­

zo lucj i  na os tatniem pos iedzen iu  E g z e k u t y w y  

w  Za kopanem ,  j e szcze  raz, a ż e b y  z tałn s ta­

now czośc ią  żądała ingerenc j i  W  I .Z.O,  w  W y ­

dz ia łach Pa lestyńskich,  s to sownie  do  du że go  u- 

dz iału kob ie t  w  p ra cy  dla o d b u d o w y  P a l e s t y ­

ny  i z raci i  t ego  musi mieć  W . I . Z . O  mie isce  

z  p r a w e m  głosu w  W y d z i a ł a c h  Pa les tyńsk ich.

12. 8-a K o n f e r e n c j a  M l  W . I . Z . O .  ape lu ­

je, a ż e b y  W . I . Z .O .  z całą ener g i ą  i s t a n o w ­

czośc ią  ząda lo  c e r t y i i k a l ó w  dla d z i e w c z ą t  i k o ­

biet  z a r ó w n o  c e r t y f i k a t ó w  ro bo tn ic zych  jak i 

stanu średniego .

13. 8-a K o n f e r e n c j a  u w a ż a  jako j eden ze 

swo ich  n a jw ię ks zy ch  o b o w ią z k ó w ,  a ż e b y  W . I . Z . O  

lakoteż  Ml.  W . I . Z . O .  s tw o r z y ł y  w , Pa le s tyn ie  

dla em ig ru jący ch  sw o ich  członkiń  następujące  

moż l iw ośc i  u rz ądz en ia  się:

a) Centrum z b u d o w a n e  na nasadach 

kooperac j i ,  k tóre j ednocześnie  b y ł ob y  b iu­

rem in fo rm ac j ’ i b iurem p o ś r e d n i c tw a

 ̂ pracy .  ,

b)  W łasne  M eszak im  M ło d e g o  W . I . Z  O,

c )  W ł a s n e  M o s c h a w e j - O w d o t h ,  k tóre 

ma się s tw o r z y ć  z p r y w a tn y c h  fundus zów  

Mł .  W . I . Z .O . ,  w z g l ę d n i e  W . I . Z .O .

14. 8-a  K o n f e r e n c j a  Mł .  W . I . Z . O  w i t a  p o ­

wstanie  Mł .  W . I . Z . O .  w  T e l - A w i w i e  i w z y w a  

je, a ż e b y  zaję ło  się i pomog ło  cz łonkiniom Ml ,  

W . I . Z .O .  z Ga lutu p r z y  urządzaniu  się ich w  

kraju,  w  myś l  ideo log j i  Mł .  W . I . Z . O .

15. Z  p o w o d u  V fosunków A panu jący ch w  

tej  c h w l i  w  N i e m c z e c h ,  postanawia  8-a K o n ­

ferenc ja Mł .  W . I .Z .O . ;

a)  T y m  cz łonkin iom Mł .  VI .I Z .O.,  dla 

k t ó r y c h  pr ze jś c ie  hachszary  w  N i e m c z e c h  

jest n i emoż l iwe ,  udz ie l i ć  mie jsca  w  ha- 

chszarach poza  granicami  N iem iec .

b )  W p ł y n ą ć  na W . I .Z .O . ,  a ż e b y  dz iew­

czę t om  cz łonk in iom Ml .  W . I . Z . O .  z N i e ­

m iec  p r z y j e ż d ż a j ą c y m  do  P a l e s t y n y  d a ­

w a ć  spec ja lne  p r z y w i l e j e  w  p r zy j ę c iu  do  

M eszak im ,  jakot eż  day^ać ulgi p ien i ężne  

w  szko łach n a l e żą cych  do W . I . Z . O

Finanse,

16. W o b e c  tego,  że  'Hnansowa konso l ida­

cja organizac j i  Mł .  W . I . Z .O ,  jest j e d n y m  z na j ­

waż n i e j s z y ch  zadan, obow ią zu je  8-a K o n f e r e n ­

cja Mł .  W . I . Z .O .  w szys tk ie  Cen t ra ln e  K o m i t e ­

ty w zg l  grupy  do p rz y ję c ia  p e w n e g o  o k r e ś l o ­

nego  budżetu, p r z y c z e m  dia Po lski  pozosta je  

w  m o c y  uch wa la  z jazdu w  Z a k o p a n e m  z r 

1933. K o n t y g e n t y  p r zy ję te  p r z e z  Cen tra lne  

K o m i t e t y  wzg l .  g rupy  p o w i n n y  w y n o s i ć  m in i ­

mum 2 sz austry jack ie  od  osoby  na rok, w  

które j  to sumie op lata  o r gan i zacy jn a  i op łata 

na fundusz A l i j  jest zawarta .  T e  sumy na l e ż y  

p r z e k a z y w a ć  Cent ra l i  w ie deńsk i e j  co  6 m i e s i ę ­

cy.  K o n f e r e n c j a  ob ow ią zu j e  sw o je  C en t ra ln e
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K o m i t e t y  n * .g { .  ^ K i e iu w u ic zk i  , g i u p  i t ^ e lu c j ę  

tą z  całą ene rg ją  z rea l i z ować .

17. 8-a K o n f e r e n c j a  Mł .  W . L Z . U .  posta­

naw ia  wszys tk ie  akc je  p r a k t y c zn e  z  w y j ą t k i e m  

p r a c y  dla K .  K .  L .  p e ś w ię c ić  na r z e c z  akc j i  

s tw o r z en ia  Cen trum M l  W . I . Z . O .  w  Pa le s ty n i e  

i w s zys tk i e  si ły s koncen t rować  na z r e a l i z o w a ­

nie tego  projektu. 8-a K o n f e r e n c j a  Mf .  W . I . Z .O .  

p roponu je  W . I . Z .O . ,  a ż e b y  za ję ło  sie tą akcją 

w s p ó l n i e  z M l .  W. I .Z .O .

Hebraizacje.

18. 8-a K o n f e r e n c j a  Mł .  W . I . Z .O .  żąda oa 

swoi ch  grup, a ż eby  konsekwen tn ie  e sz ły  po 

d r o d z e  hebra izac j i .

19. 8-a K o n f e r e n c j a  M ł o d e g o  W . I . Z .O  tą 

d rogą  w y r a ż a  pani  M .  Po l l a k ow e j  n a j s e r d e c z ­

n ie jsze  p o d z i ę k o w a n i e  za udz i e len ie  gośc innoś ­

ci de l e ga tkom 8-ej  K o n f e r e n c j i  Mł.  W . I .Z .O .

Rezolucje 7-ej Konferencji W.LZ.O- w sprawie
e.

Linje wytyczne m łodego W . I. Z. O .

W .I .Z .O . "

7-a Kon fe r en c ja  W. !  Z .O. akcep tu je  dla ce 
lów organizac j i  i w sp ó łp r a c y  W. I .Z  O.  i M ł o d e ­
go  W  l .Z.O. nas tępu jące  w y t y c z n e  które mają 
m o c  na p r ze c iąg  nas t ępnych  2 lat.

1. G ru p y  m i e j s c o w e g o  M ł o d e g o  W . l .Z .O .  
są o rg an iz acy jn ie  zw ią zane  z grup am i  W. I.Z.O.,  
a rm anow ic ie  w ten spo s ób  jak zostało  p o s t a ­
n o w i o n e  na K on le re nę j i  M ł o d e g o  W.i Z .O 5 — 7 
sierpnia w Jo se fs tha lu  pg.  rezo luc j i  N e 5. Dw ie  
przeds tawic ie lk i  W. I .Z.O.  ma ję  m ie js sce  i pra­
w o  g iosu na pos i edzen iach  zarząou M ł o d e ­
g o  W.I .Z.O. .

2. WszystK .e  g ru p y  M ł o d e g o  W. I .Z  O.  o r ­
ganizują  się na w z ó r  W. I .Z  O .  w  Cent ra lne  K o ­
mi tety .  Cent ra lne  K o m i t e t y  M ł o d e g o  W.l  Z.O, 
są w śc is łym kontakc ie  z f e de rac ją  W . I . Z .O .  i 
i w ysy ła ią  w z a j e m n i e  po  t rzy p rz edst aw ic i e lk .  
z p raw em  głosu do  swoich Centra lnych K o m i ­
te tów

3 W s zys tk ie  Cent ra lne  K om it e t y  M ł o d e ­
go  W. I .Z.O.  w ś r od k o w e j  i w s c h o d n i e j  Europ ie  
p o d l e g a j ą  Central i  M ł o d e g o  W . I . Z  O. w W.edn iu .

4 Centra lny  Kom it e t  M ł o d e g o  W . I .Z .O  w 
W i e d  niu, Centrala grup pos łu gu jących  się j ę ­
z y k i e m  ang ie l sk im ,  Cen t ra lny  K o m i t e t  M ł o d e ­
go  W.I .Z O. w Pa ies tyn ie  i w s zy s tk ie  n o w o  p o ­
w sta jące  Centra le  p o d l e g a j ą  D e p a r t a m e n t o w i  
M ł o d e g o  W. I .Z .O. przy E g z e k u t y w i e  L o n d y ń ­
skiej.

5. W sz ys tk ie  w y t y c z n e  dla pracy  kul tu­
ralne'  w ś r o d k o w e j  i wschodn .e j  Europ ie  b ę ­
dą w. sp o só b  au ton om ic z n y  w y c h o d z i ł y  z Cen -  
trałi M ' o d e a o  W.I .Z.O.  w W.ędniu .  Ta  dzia ła l ­
ność  wraz  z pracą p r o p a g a n d o w ą  musi  się 
mieśc ić  w ramach p rog ram u W.i  Z.O.

6. W s z e lk i e  p raktyczne  akcje,  k tó re  p o ­
zosta ją  w zwią zku  z Pa l es tyną,  muszą  być  
pr z ed ło żone  przez Centra lny  K o m i t e t  M ł o d e g o  
W . I .Z .O  dane j  f ederacj i  W. l  Z.O.  Jeże l i  W  1 Z O. 
i m ł o d e  W. I .Z .O .  w da n y m  w ypadku ,  m a ją c  w 
ko m i te c ie  po  j ednakowej  i lości p r z e d s t a w i c i e ­

lek, z g o d z ą  się na oany  projekt ,  to w tedy  d a ­
ny  pro jekt  na leży  p r z e d ł o ż y ć  Central i  M łu d e g o  
W . I .Z  O. w Wiedniu .  Je że l i  W i e d e ń  projeKt u- 
zna za dob ry ,  to p r z e d ł o ż y  g o  dalej  D e p a r ta ­
m e n t o w i  M ł o d e g o  W. I .Z .O, w L o n d y n i e .  T e  
akc je  m o g ą  być  p r z e p r o w a d z a n e  j e d y n i e  za 
z g o d ą  D ep a r tam e n tu  M ł o d e g o  W  l.Z O. w L o n ­
dynie

7. K o m is ja  m ł o d z i e ż o w a  7-ej  Kon fer enc j i  
W. l  Z  O. p ro po n u je  jako aKcię Ml . W. I .Z .O.  na 
K on tyn enc . e  z f lng l ją  i P a l e s t y n ą  s tw o r z e n i e  
Centrum M ł o d e g o  W. I .Z.O.  w Pa l es t yn ie ,  o ile 
to m o ż l i w e  w ramach  jedne j  z i s tn iejących in­
stytucj i  W . l  Z .O  W  tern Cen trum w in ny  z n a ­
leźć schron d z i ew czę ta ,  które pr zy je żdża ją  do  
P a le s tyn y  indywidualn ie ,  ze  s z e z e g ó l n e m  u- 
w z g l ę d n i e n i e m  cz łonkiń M ł o d e g o  W . i .Z  O  , na 
p ie rwszy  czas ich pobytu, najdalej  na p r z e c ią g  
4-ch tygodn i .  7-a Kon fe renc j a  W. I .Z .O.  p rz y ­
jęła punkt  7-y do  w ia d o m o śc i  j ak o  pr ośbę  
sk ie rowaną do  E g z e k u t y w y ,  g d y ż  uchwała ta 
s t o sow n ie  dc  konsty tuc j i  nie m o ż e  b y ć  prze­
p row ad zo n a  i po leca  E g z e k u t y w i e  pe r t r ak to ­
wać  z A g e n c j ą  Ż y d o w s k ą  w sprawie  real i zaci i  
t e g o  p ro jektu .

8. M ł o d e  W. I .Z.O.  p r z e jm u je  p e w n ą  o k r e ­
śloną op ła tę  or gani za cy jną ,  która bę dz i e  w y ­
znac zona  prz ez  D e p a r t a m e n t  M ł o d e g o  W . I .Z .O  
w L o n d y n i e  w poro zumien iu  z Centralą M ło ­
d e g o  W. I .Z .O.  w Wiedniu.

9. M ł o d e  W. I .Z O- o t r z y m u j e  na K o n f e ­
renc je  W. I .Z  O. p r zed s taw ic i e l s tw o  dla swo ich 
d e l e g a t e k  z p r a w e m  głosu. I lość d e l e g a t e k  j est  
usta lona przez  D e p a i t a m e n r  M ł o d e g o  W  I Z .O .  
w L o n d y n i e  w p o r o z u m ien iu  z Centra lą  M ł o ­
d e g o  W . I .Z .O .  w W .ed n iu .

10. R ó w n i e ż  W. I .Z .O .  ma p ra w o  mie< 
^ w o je  de l egatk i  na K on fe r enc ja ch  M ł o d e g o  
W . I . Z . O .  z p r a w e m  głosu;  i lość d e l e g a t e k  b ę ­
dz ie  ustalona w po ro zum ie n iu  z D e p a r tam e n -
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tern M ł o d e g o  W. I .Z .O.  w L o n d y n i e  i z Centrala 
M ł o d e g o  W  1 Z .O.  w W ie d n iu .

11. 7-e Ko n f e r e n c j a  W. I .Z .O.  s twi erdza  z 
z a d o w o l e n i e m ,  że  duża  i lość cz łonkiń  M ł o d e g o  
W  I Z .O.  ma zamia i  e g z y s t e n c j ę  swo ją  z b u d o ­
wać  w Pa lestyn ie.

12. 7-a K o n t e rencja uchwala p r z e p r o w a ­
dzić p ró b ę  w por ozu mieniu  z i s tnie jącemi o r ­
gani za c j am i  c h a lu c o w e m i  i s tw o rz yć  p lacówki  
dla c e l o w e g o ,  f a c h o w e g o  szko leń .a  dz iewczą t ,  
o  ile to iest kon iec zne ,  zakładając,  że one  b ę ­
dą sam ow ys ta r c za ln e  i że  nie będą o b o w i ą z y ­
wa ły  W. I .Z .O.  do  dostarczania irrt pracy  w P a ­
les tyn ie .  B iorąc  p od  u w a gę  fakt, że p e r t r a k t a ­
cje,  k ióre  p r o w a d z o n e  byty przez specja lny  k o ­
mi te t  w L o n d y n  e w tej s p ra w :e, nie zostały  
j e sz cz e  do  końca d o p r o w a d z o n e ,  uchwala 7 a 
Kon ferenc ja ,  że c o d c z a s  18-go  Kongre su S j o ­
n is t y c z n e go  komis ja  W.I.Z O  , w y łon io na  przez 
K on fe renc je ,  b ędz ie  per t raktować  z p r z e d s t a w i ­
c ie lami  Ż y d o w s k i e j  Ag enc j i  w celu z r ea l i z ow a ­

nia p o w y ż s z e j  uchwały  i żs o s i ą g n i ę t e  re zu l ta­
ty  mają być  p od a n e  E g z e k u t y w i e .  B e z p c ś r e d  
m o  po  o t rz ym an iu  w y n i k ó w  pe i t rsk ta c j i  w i n ­
na E g z e k u t y w a  londyńska o t r z y m a r e  i n f o r m a ­
cje p r z ek a z a ć  do  wszystk ich  f ed e rac j i  i grup. 
T e  z ko lei  mają się p o r o z u m i e ć  z o r gan i zac ja ­
mi c h a lu co w e m i  swo ch kra jów, aby u re gu lo ­
wać  p r z e p r o w a d z e n i e  p o w y ż s z e j  uchwały .

13 7-a K o n fe r en c ja  W l.Z.O. o b o w ią z u ­
je E g z e k u t y w ę ,  a ż eb y  p o r o z u m ia ł a  się z Ż y ­
do w s ką  Agen c ją ,  ab y  przy p o d z i a l e  cer ty ł ika-  
tów  przez  lokalne  W y d z i a ł y  P a l e s t y ń s k i e  p o ­
s z c z e g ó ln y m  o i g a n i z a c j o m  c h a lu co w y m ,  r ó w ­
nież d z i e w c z ę t o m ,  które  jako  cz łonkin ie  W. l .ZO..  
p r ze f ob i ł y  hachszarę,  zos tała  przydz ie lona p r o ­
porc jona lna  i lość  cer t y f i kat ów.

14, 7-a Kon fe renc ja  W.I .Z.O.  protes tu je
1 r zec iw z n ik o m e j  i lości c e r t y f ik a tów  dla d z i e w ­
cząt i żąda od Ż y d o w s k i e j  7\gencji c e l e m  u m o ­
ż l iwienia imigracj i  d z i ew c z ą t  do  Pa les tyny  p o d ­
w i e s z e n i a  i lości c e r t y f i k a t ó w  kob i e cych

Członkinie Młodego W !. Z. O. pamiętajcie o obowiązku abo- 

nowania naszego miesięcznika Niebiesko - Białym - S z lak iem !

Z  sek.retarjatu Naczelnego Centrali Krakowskiej

Jak już  don ios ły śm y ,  została z dn iem 1 
kwie tnia  b. r. o twer ta  w K r a k o w i e  p ierwsza  
p la ców ka  j iachszary dla grup Zach odn ie j  M a ­
łopo lsk i  i Ś ląska

Pługa l i czyła w p i - i w s z y m  rmesiącu 20 
członkiń,  w nas t ępnych  wzros ła  do  30 Była 
ona p o m y ś l a n a  jako  pługa zaw o d ow a ,  t. zn. 
w s z y s t k i e  uczestniczki  miaW się uczyć  z a w o ­
dów ,  o d p o w i a d a j ą - y c n  o b e c n y m  w y m o g o m  Pa­
les tyny ,  lub też  spe c ja l i z ować  się w z a w o d a c h  
już  Dos iadanych O kaza ło  się j ednak,  że p e ­
wna cześć  c/łonkin nie będz ie  m og ła  przejść  
tej  kwal i f ikacj i ,  p o n i e w a ż  me pos iada j ą  m in i ­
malne j  k w o ty  zł 20 na o o ł a c e m e  k o s z t ó w  u- 
t - z ym a n ia  na p ludze .  Z o s ta ł y śm y  w ęc  z m u ­
s z o n e  z łamać tę z asadę  i dnzwol ić ,  a ż e b y  płu­
ga  była n ie ty lko  z a w o d o w ą ,  lecz i c z ę ś c i o w o  
z a r o b k o w ą .  U w a ż a m y  to j ednak za stan pmej - 
ś c i o w y  i d o ł o ż y m y  wsze lkich  starań, sż.eby już 
w najbl i ższej  przysz łośc i  pługa była wy łączn ie  
w 100 proc. z a w o d o w ą .

Jeże l i  chodz i  o z a w o d y ,  k tórych uczą  się

na pludze,  to są o n e  następu jące :  biel i źniarst -  
wo,  t ryko ta rs two  m a s z y n o w e ,  zd o b n i c iw o ,  gor-  
seciarstwo.  Z a w o d y  już p os iadane  to: den ty-
styka, krawieczyzna,  haft m a s z y n o w y  i ręczny , 
f o togra f ja  i retusz. W s z y s t k i e  uczestniczki  piugi 
za ję te  są o k o ł o  8 g o a z .  dz iennie ,  a prze c i ę tny  
za rob e k  każde j  wynos i  30 zł. m ie s ię c zn ie ,  k t ó ­
re odda ją  do  wspó lne j  kasy.  Pługa  j e s t  s a m o ­
wystarczalną  i kasa nie w y k a z u j e  de f i cy tu .  P o ­
za pracę z a w o d o w ą  kładzie się r,a p ludze  wie l -  
k 1 nacisk ria pracę kulturalną. Codz ienn ie  o d ­
bywa ją  się kursa hebra jsk i ego  i praca nad he- 
braizacją jest tak in tensywna,  że po  pr zebyc iu  
na :hszary  będą w szys tk i e ,  j edna  mniej ,  druoa 
w ię ce j  pos iadały  z n a j o m o ś ć  heb ra jsk iego .  W  so- 
b o t a, dniu w o l n y m  od  pracy, o d o y w a j ą  się p o ­
gadanki  z. historj i  s j om zm u ,  pa ies tynog ra f j i ,  
historj i  Z v d ó w  i w o l n e  pogadank i  o aktunljach 
s jon i s t yc znych ,  Kursy p r o w a d z o n e  są przez  
cz łonkin ie pługi oraz przez cz ł onk in i e  org.  kra­
kowskie j .  C e l e m  d o k ła d n i e j s z e g o  z ob ra zo w a n ia  
życ ia pługi p o d a j e m y  pon i że j  regulamin  ubo. 
w iązu jący  każdą uczestniczkę :
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Org, W. I .Z .O.  w K rakow ie  ob ję ła  pa tronat  
nad p lugą  M ł o d e g o  W.I .Z.O.  Patronat  pracuje  
in tensywn ie ,  a j e d n y m  z j e g o  c z y n ó w  jes t  k u p ­
no m a s zy n y  do  szycia,  za k t ó rv to dar składa 
z t e g o  m ie j sca  pługa org.  Mł. W. I .Z.O,  w Kra­
k o w i e  s e i d e c z n e  p o d z ię k ow an ia .

Z  d n i e m  1 wrześn ia  zostaną u ru c h om ion e  
3 kursy przy szko l e  z a w o d o w e j  ,,O g n i sk o  Pra­
c y ' 1 w Krakow ie .  Będz i e  to 1 -m ies i ęc zny  kurs 
hote lars twa i 3 -m ies ię c zn e  kursy gorseciars twa 
i c h e m i c z n e g o  cz ysz czen i a  i farbowania .  Są to 
z a w o d y  najbardz ie j  p o ż ąd an e  o b e c n i e  w P a l e ­
stynie.  Opłata  za kursy będz ie  wynos i ł a  dla 
cz łonkiń piugi o k o ł o  zł. 25. Bl iższych in formac j i  
udziela sekre tar ja t  pługi. Ad res  Kraków ,  S ta ro ­
wiślna 72, P ługa  hachszary  org .  Mł W.I Z O. 
K j r s y  są k o n c e s j o n o w a n e  i pa ukończen iu  
o t rz ymu ją  abso lwentk i  o d p o w i e d n i e  św iade ctwa 
i d y p l o m y .

W  c z er wcu  od by ło  się w K ra ko w ie  uro­
czys te  o twarc ie  I-ej pługi z a w o d o w ę j  org.  Mł. 
W. I .Z.O.  U ro c zy s t o ść  zagai ła pr zew .  central i  
k r okow sk ie j  kol. R H aoe rów n a .  Wskaza ła  ona

w s w o j e m  p rz em ów ie n iu  na g e n e z ę  i iwzwój  
idei chaluci jut w nasze j  organizacj i ,  o raz  zn a ­
cz en i e  nasze j  pługi z a w o d o w e j ,  k tóra p r z y g o ­
t o w u j e  n i e ty lko  do  wy j azdu do  Palestyny ,  ale 
co  ważnie jsza  p r z y g o t o w u j e  do  życ ia  w P a l e ­
stynie,  do  pracy  i to d o  pracy p roduk tywn e j  
w ca łem t e g o  s ł owa znaczeniu.  W  bardzo  c i e ­
p łych i s e r d e c z n y ch  s ł ow ach  witała p lugę  przew.  
W. I .Z  O  p. D - ro w a  A p t o w a  oraz  p. Inż. F e l d ­
man,  pr zew .  komis j i  pa les tyńskie j  w Krakowi e .  
Im i e n i e m  pługi o dp o w ie d z ia ł a  kol.  H Rothblu-  
m ó w n a ,  p o c z e m  pługa p o d e jm o w a ł a  s wych  
gośc i  sk rom ną  ucztą. O d ś p i e w a n i e m  Hat ikwy  
sk oń czy ło  się to małe,  a j ednak  tak przecież, 
duże  w św ie c i e  organ izac j i  otwarcie.

Przy os tatn im rozdz ia le  ce r ty f i ka tó w  na 
maj —  paźdz iern ik  o t r zymała  pługa krakowska 
1 certy f ikat.  Jest  to d o w o d e m  uznania w y s o ­
k i ego  p o z i o m u  pługi ze st rony  Komis j i  P a l e ­
styńskiej ,  g d y ż  m i m o  braku ó -m ie s ię c zn e j  ha­
chszary (p ługa t rwa 3 mies iące ) ,  która j es t  
warunki em do  uzyskania cer tyf ikatu,  przyznała  
g o  j ednak  nasze j  p ludze .

Z ruchu e m ig r a c y jn e g o  M ł o d e g o  W I. Z.  0
Dnia  23 paźdz i ern ika  w y j e ż d ż a  na stałe z 

W a r s z a w y  do  P a l e s t y n y  s ek r e ta rka  Centr .  
Kom.  Ml ,  W.  w  K o n g r e s ó w c e ,  kol.  Lo la  Hal -  
perin, k tóra jest w  tym roku c z w « r t ą  zkole i

koleżanką,  emigru jącą  z s z e r e g ó w  naszej  o r g a ­
nizacj i .

Nksza  rodz ina  w  Pa le s ty n i e  po w o l i  się 
p ow ię ks za .

Organizujcie i popierajcie akcję na rzecz bu­

dowy domu Młodego W. I. 0. w Palestynie!

Wydawnictwo Centra l i  , , Młodego W I.Z.O * Warszawa ,  T w a r d a  15. 
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